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O głuszając prenum eratą n u  następny kw artał. W ydaw ca  G a z k t y  K i i a k o w s k i ć j  uprasza  
Szanow nych A bonentów , o w czesne zapisyw anie sie\ a/bow em  taką tył ko i/osc exem -  
p /a rzy  wybijać po sta no w i ł .  pika po obliczeniu  najdalej  do d. 0  St yczni a 1 84 5  r. A bonen­
tów , okaże sie_ hyc po trzebną . —  P renum erata kwartalna Z ip . 1 0 ,  m iesięczna Z ip . 4 .

11 iailiMiKiści k raju n e. W iadom ości zagraniczne.

K R A K U  W.

Senat  Rządzący uzna wszy za  korzystnie jsze 
dla służby publicznej  , aby posada Inspektora 
gmachów Akademickich na dwie osobne , lo j e s t :  
Inspektora gmachów rzeczonych i Budowni cze­
go  ̂ Akademickiego tymczasowo w r. 1 8 3 8  r o z­
dzielona , do pierwotnego stanu z dniem 1 S t y­
cznia 1 8 4 5  r.  przywróconą i w j e dne j  osobie 
pod nazwą Inspektora budowniczego gmachów 
Akademickie h połączoną została . na lakową P. 
Tomasza Majewskiego dotychczasowego adiun­

kta I. Oddziału Budownictwa na dniu 13 Gru­
dnia 1 8 4 4  r.  zamianował .

\\ drukarni S t a n i s ł a w a  C i e s z k o w s k i e g o ,  

wyszedł  z pod prassy K alendarz ścienny  na 
rok 1 8 4 5 .  —  Cena exemplarza na pięknym pa­
pierze gr.  15.

1 3 6 , 0 0 0  Z Ł P .  A A C I S O D l .
Bilety Banku Angielskiego i różne W e x l e , 

skradzione zostały z domu Bankowego w L o n ­
dynie . d. 2 4  Listopada 1844 ,  ( 8 0 , 0 0 0  dukatów).  
JVV. Konsul Wi elk ie j  Brytanii  w P o ls ce ,  up o­
ważnionym został  do wypłacenia powyższej  
suminy temu , ktokolwiek da dostateczne zawi a­
domienie ,  posłużyć mogące do wynalezienia zło­
dzieja lub skradzionych biletów ' Wypłata tych 
bi letów została wstrzymaną.  Szcz eg ół y  doty­
czące W e x l ó w ,  zostaną wkrótce c g ł o s z o n e ; V  
których Numera bi letów skradzi onych,  będą do­
łączone do Gazety.

—  P aryż  4  G rudnia  —
Podsekretarz Stanu ministerstyya spraw w e ­

wnęt rznyc h miał niedawno wy rze c  s tanowczym 
t onem,  że ministerstwo w następnym roku r o­
zwi ąże  izby i przcdsięweźinie nowe wybory.  
S łychać  że zamierzone mianowania parów z w o l ­
na pojedynczo w M onitorze  będą ogłaszane.  
Po ogłoszouem mianowaniu pana J aub er t  nastą­
pić mają mianowania panów Wi kt ora  Huga, Bour-  
queney Prasliu W al e n ę a y  i j e s z c z e  czterech in­
nych.

Zaciągnienie pożyczki  2 0 0  milionów ma na ­
stąpić w przyszły poniedziałek.  Są tylko dwie 
dekiaracye:  od panów Rotbschild i od komp, Hot- 
tinguer —  Delessert .

Constilulionncl twierdzi ,  że s tanowisko hr. 
Brcssou w Madrycie stało się bardzo trudnem, 
i opowiada o różnych negocyacyach j e g o  jakie  
z a j ś ć  miały z gabinetem hiszpańskim, u Zadzi­
wienie w Madrycie— mówi ten dziennik —  było 
wi e lk ie ,  gdy na jg łównie j szy ministeryalny or­
gan w Paryżu,  wystąpił  przeciw znacznej  c z ę ­
ści przez same ministerstwo zalecanych kro­
ków.  Członkowie gabinetu hiszpańskiego mieli 
się udać do posła francuzkiego , aby mu wy n u­
rz yć  sw'e zadziwienie i zapytać się,  gdzie wł a­
ściwie prawdziw-ego zdania j e go  rządu szukać  
należy.  Hr Bresson oburzony przeciw temu 
dziennikowi odwołał  się do swych instrukcyj  
Zdaje się jednak być pewnem,  że po dwudnio­
wych 2 4  i 2 5  listopada naradach gabinetowych 
w Ma dr y c i e ,  postanowionem zost ał o,  abv ż ą ­
dać od rządu francuzkiego wyjaśnienia w zg lę ­
dem ogłoszonego niedawno w Jo u r . des D eb . ,
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mianowicie w Nrze z d. 1 7  lis!opada artykułu,  
którv potrzebę reformy ustawy stanowczo c z y­
ni wątpliwą.  Gabinet hiszpański wystawi!  r z ą ­
dowi lYancuzkiemg , że tego rodzaju ogłoszenia 
szkodl iwy wpływ wy wa rł y  na opinię publiczną 
w Hiszpanii,  a oprócz lego z mową posła w u- 
derzające j  zostają sprzeczności .

Pomiędzy kweslyami z ewnę trz ne j  polityki , 
które na uastępnem zgromadzeniu izb zaraz 
przv adressie będą przedmiotem ro z pr a w,  są 
dwie w a ż n i e j s z e ,  dotyczące się Hiszpanii i Gre-  
c yi .  Kilku członków izby zwidzili  w ostatnich 
czasach tak Hiszpanię j a k  i Grccyę.  Panowie 
P a ss y ,  Co rme ni n ,  Garnier  Pages i Maugin zna j ­
dują się j e s z c z e  w Madrycie.  Hr Lanjuneais  
nie ma tygodnia jak zlatntąd powrócił .  Mieli 
oni sposobność przypatrzenia się zblizka dzia­
łaniom rządu hiszpańskiego,  i bez wątpienia u- 
dzielą izbom swe uwagi względem naszej  w 
tej  mierze polityki.

Pomiędzy kwestyami polityki w e w n ę t r z n e j ,  
ważne miejsce z a i m ą :  prawo dotyczące publi­
cznego wychowania,  zamierzona zmiana dotych­
czasowego systemu kass oszczędnośc i— i środki 
polepszenia stanu klass roboczych.

Je ne ra ł  Canal izo,  którego San tan a miano­
wał  tymczasowym prezydentem rzeczyposimli lej  
niexykańskiej  , zawiesi ł  wsz el ką  odpowiedź na 
reklamacyą posła francuzkii  go barona Alley de 
C y p r e y ,  pod po zo re m,  źe  gdy j r g o  ur zę do wa­
nie j e s t  tylko t y m c z a s o w e , nie może przeto 
r ozs trzygać  żadnej  ważne j  kwestyi  kraju.

Rozchodzi  się wieść , że  ostatni"  nowiny z 
Otaheili  są dość niepokojące.  Zdaje  s i ę ,  że 
kontradmirał  Hameliu nie sądził  slosownein u-  
dać się sam dla uskutecznienia rozkazu rządo­
wego,  napisał on do pana Bruat  przesyła jąc  mu 
iustrukcye r z ą d o w e ,  aby przywróci ł  królową 
Pomare  do rządów.  Należało j ednak przynaj ­
mniej  przesłać te depesze okrętom fraucuzklm,  
zamiast  okrętom angielskim.

J e n e ra ł  Bem ogłosił  właśnie teraz mappy 
które nazwał  C hronologie mówiące ułatwiające 
dzieciom zatrzymanie  w pamięci ważnie jszych 
zdarzeń historycznych T e  mappy podzielone są na 
kwadraty i kwadraciki  koloram odznaczone.  J e ­
nerał  Bem wychodzi  z tej zas ady,  że pamięć 
ócz jest  wyborna u dzieci ,  i że  żadna meto­
da nie j e s t  właściwszą w ich pracach.  Może 
powinnibvśmy tu dodać:  że dla odn.esienia 
wszelkich możl iwych korzyści  z tych map, nie 
trzeba ich zapełniać zbyt wielką l iczbę zdarzeń,  
ograni czając  się na w yborze zdarzeń , które 
miały na jwi ększy wpływ' na działania rodu ludz­
kiego.

—  L o ndy n  3  G rudnia  —
Królowa J m ć  odbędzie dziś w W indsor ka­

pitułę orderu podwiązki,  na której  panujący x i ą -  
żę  Sasko-Kobargski  przyjęty będzie j .  ko kawa­
l er  tego orderu.  Z powodu jednak śmierci  x i ę -  
żny Zofii Matyldy , żadne uroczystości  nie 
będą miały miejsca.

S ta n d a rd  z a pe w ni a ,  że pierwszy lord ad- 
miral icyi ,  hr.  Haddinglou,  naj lepszem cieszy

się zdrowi em,  że wszelkie wieści  o j e g o  wy­
stąpieniu z gabinetu są bezzasadne.

W  piątek nadeszła do Bristolu smutna wi a­
domość o eksplozyi gazu w kopalni pod Keath,  
przez którą 5 0  do GO ludzi utraciło życie.  P oj e ­
dyncze s zczegól e nie są j eszcze  dotąd wiado­
me,  zniszczenie wewnąt rz  kopalni ma być  s t ra­
szne.

Posąg lorda Byrona , roboty Thordwaldsena 
którego umieszczenia w opactwie We st minst er -  
skiem zwi erzchność  tego opactwa odmówiła,  bę­
dzie umieszczony na smętarzu Kensal -Green.

Tim es  zawi era  następujący list z Olabeil i  
z dnia 2 6  m a j a ,  który ponieważ nie nie wspo­
mina o ostatnich kr wawych potyczkach fran­
cuzów z otaheitanami,  przeto zdaje się być  da­
wni ej sze j  daty i pochodzić od j ednego z mis- 
syonarzy angielskich : » Wi adomo panu . j a k
francuzi  obchodzą niedzi el ę;  hałaśliwe ich z a ­
bawy w len dzień w wielkiej  zostają s p r z e cz ­
ności z pokojem i c i s z ą ,  z j ak ie m na Otaheili  
ś wię cą  dzień Pański.  Maj tkowie i żołnierze 
stojące j  tu fregaty Uranie wyprowadzani  są 
zwykl e w niedzielę na brzeg i pod bronią s łu­
chają  mszy ś w i ę t e j ,  po mszy odbywa się przez 
parę godzin parada,  a potem wolno im jest  od­
dać się zupełnie swym chuciom. Z e  zmrokiem 
wieczornym muzyka fregaty w y gr y wa  różne 
sztuki przed domem gubernat ora ,  dawnie jszem 
mieszkaniem królowe P o m a r e , a teraz skon 
f iskowanym na rz e cz  skarbu fraucuzkiego.  Tam 
zgromadza ją się same nierządnice z całego mia­
sta i wy konywaj ą  s we ohydne tańce pod ocza­
mi,  i można powiedzieć,  pod opieką pani Bruat ,  
małżonki  gubernatora.  S ło we m,  niedziela,  przed­
tem może nigdzie na ś wiccic  leniej  nie obcho­
dzona j a k  t u ,  przemija teraz rzadko bez scen,  
oburzających uczucie | rzyzwoitości  i o byc za j ­
ności , bezwstydne postępowanie F r a n c u z ó w ,  
tak of icerów j a k  i żołnierzy prost ych,  ubiega­
j ą c y c h  się o t o ,  aby się odznaczyć  przez ros-  
p u st ę , przechodzi rze cz ywi śc ie  wszelkie wy o ­
brażenie Każą oni tvm nikczemnym zagł uszo­
nym istotom dostarczać wina i wódki które 
upiw'szy s i ę , podobne są wtedy więce j  do fu- 
ryj  piekielnych, aniżeli  do dawniejszych łago­
dnych i nie w innych dziewic morza Południowe­
go.  Wi e l u k r a j o w c ó w ,  którzy ud aj ą ;  źe są 
przyjaciółmi i stronnikami f r an c uz ów ,  leżą po 
kilka tygodni w stanie z wi er zę ce go  opilstwa.  
Od niedawna wychodzi  tu, pod opieką francuz- 
kiego gubernatora , pewien rodzaj  l i lografowa- 
nej  g az et y .  Głównym j e j  celein j es t  spotwa­
rzanie angielskiego porucznika Hunt , dowódcy 
okrętu B azy lisk  i wprawiania w podejrzenie 
pobudek czynności  j e g o .  W  tym celu nie oba­
wiają się tu r ozs ze rz ać  najbezwstydni ej sze  kłam­
stwa Żołnierze bynajmniej  nie są zadowole­
ni z swoich skąpyi h r a c j j  i z powodu ni ewy-  
płaty żołdu, i niechętnie tylko udają się w po­
chód przeciwko biednym opuszczonym otaheita- 
no u i , którzy nawet  z ni emi ,  nieprzyjaciółmi  
s w e m i , za ws ze  u p r z e j m i  i gościnnie się ob­
chodzili.  Zbiegostwa w wojsku f rancuzkiem
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zdarzają  się nie rzadko;  niedawno rozstrzelano 
jednego francuza za to przestępstwo.  W s z y ­
scy missyonarze oprócz 1 czy 2ch.  opuścili  wy­
spę , w tera przekonani u,  że tu me mogą j uż  
nic dz ia łać ,  a żony i dzieci s woj e  przewieźl i  
na wyspy pod wiatrem.  [L eew ardlslan ds)  gWzie 
j e s z c z e  francuzów noga nie postała.  J e że l i  się 
pokuszą o t o ,  zacięty znajdą o pó r,  tylko z u­
pełne wytępienie mieszkańców może kiedyś 
francuzom zapewnić niezaprzeczone panowanie 
nad wyspami Towar/.yskiemi.  Wi edzą oni o 
tein d o br z e ,  ale i przed sobą i przed innemi 
s tara ją  się ukrywać  p r a w d ę , «

—  M a d ry t  2 8  L istopada  —
Wi el ki e  mnóstwo ludzi t łoczyło się dziś do 

publicznych i prywatnych trybun kongressu;  t ry­
buna ciała dyplomatycznego , była również prze­
pełniona , a ’ l iczba ubecnych deputowanych by­
ła większa niż kiedykolwiek.  Po przeczytaniu 
proponowanego przez kumrnissyę art.  4 8  kon- 
s t y tu ey i , dotyczącego małżeństwa króla i b e z ­
pośredniego następcy tronu , odczytano wniosek 
pana Roca de T ogo re s  (brata hrabiego Pino Her-  
moso) ,  który brzmi t a k :  u Upraszam Kongres,  
aby uchwali !  odrzucenie zmiany zaproponowa­
nej  przez kominissyę w tytule 6tym konslytu- 
c y i . «  W n i os ek  ten ma na c el u,  utrzymać przy­
znane kor lezom prawo udzielania lub odmawia­
nia zezwolenia  swego na zamęźci e  królowej ,  
a odrzucić przepis ,  źe  ani król  ani następca 
tronu nic może się zaślubić z prawnie od n a ­
stępstwa tronu wyłączoną osobą.  Pan Roca de 
T o go re s  popierał swój  wniosek bardzo dobitne- 
ini pobudkami,  które pan Mart inez de la Rosa 
w  długiej  mowie zbić usiłował.  Komnussya o- 
Ś w iad czył a , źe nie może wniosku lego przy­
j ą ć .  j a k oż  takowy w skutku imiennego głoso­
wania odrzucony został  większością 13.5 głosów 
przeciwko 3 9 .

Klaskacze  p ł a t n i .
P.  L .  L e w a s s e r  , s z e f  k l a k e r ó w  i k l a s k a i a y  i w  

t e a t r z e  o p e r y  w i e l k i e j  w  P a r y ż u ,  r o z s i a ł  się z t y m  
ś w i a t e m ,  z o s t a w i w s z y  m a j ą t e k  2 0 0 , 0 0 0  f r . ,  b ę d ą ­
c y  i stotnie o w o c e m  j e go  r ą k  p r a r y .  A r t y s t a  N o u r -  
r i t  p ł a c i ł  m u  r oc zn i e  IOO l u i d o r ó w ;  P a n n y  E i s l e r  
za k a ż d e  p i e r w s z e  w i d o w i s k o  5c o  f r . ,  za d r u g i e  

3 o o ,  a  za  n a s t ę p ne  po 1 0 0  f r a n k ó w .

L o n t  NAn LOTKAMI.
T r z e c h  ł o t r ó w  w Puszcie  s i e dz i a ł o  n i e d a w n o  

w  s z y n k u  p o k ą t n y m ,  ł a m i ą c  s o l n e  g ł o w y  nad j e -  
n i a l n ą  s p r a w k ą  z ł o d z i e j s k ą ;  s z ł o  im o to j a ki m 
s p o s o b e m  z w ę d z i ć  p o d s t a r z a ł e j  w d o w i e ,  p r a g n ą ­
ce j  jeszcze^ p ó j ś ć  za m ą ż  , j<5j i 5 , o oo  z ł o t y c h .  W  
k o ń c u  u ł o ż o n o  p l a n i k :  ł o t r y  w y  bra l i  z p o ś r ó d  s i e ­
b i e  n a j p r z y s t o j n i e j s z e g o  , j a"k0 za l o tn i ka  | n a r z e ­
c z o m  go  vr nadzi e i .  U b r a n o  go e l e g a n c k o ,  w ł o ­
ż o n o  rmi na  p a l e c  p i e r ś c i e n i e ,  u s t r o j o n o  w  z e g a ­
r e k  i c i ę ż k i  ł a ń c u c h  z ł o t y ,  z d o ł a n o  n a w e t  o d  li­
c h w i a r z a  d o s t a ć  dla  n iego p i e n i ę dz y ,  i tak w y m u ­
skanego p o s ł a n o  do  p i ę k n o ś c i ,  i u m ó w i o n o  s i ę ,

a b y  z n i ą  z a j e c h a ł  do  h o t e l u ,  g d z i e  m i a n o  d a r n u -  
]ę z o s t awi ć . ,  zaś jej p i e n i ą d z e  u w i e ś ć ,  a h v  je p o ­
m i ę d z y  3  w s p ó l n i k ó w  podz i e l i ć .  W y s t r o j o n y  A -  
d on i s  w  s a m e j  r z e c z y  je sz cze  t e g o ż  di ia z P e s z t u  
w y j e c h a ł  , nie a h v  u d ać  się do  b o g a t e j  p i ę k n o ­
ści  , l e c z  a b y  za p o m o c ą  p i en i ędz y  1 k o s z t o w n o ś c i  
ś w i e ż o  mu d o s t a r c z o n y c h ,  w  i i inem miejsc u  ł a j d a ­
c ki e  p r o w a d z i ć  ży i  ie ; a g d y  w s z y s t k o  p r z e c h u j ą ,  
n o w ą  w y m y ś l i ć  s p r a w k ę .  Z a ś  j ego k o l e ż k o w i e  
j es z c ze  t e g o ż  dnia  o t r z y m a l i  o d  niego- list n a s t ę p u­
j ą c y :  „ P r z y j a c i e l e !  p r z e k o n a j c i e  się,  iż f a ł s z y w e m  
jesL p r z y s ł o w i e :  K r u k  kru k o w i oka n i e  w ykłuie . 

B y w a j c i e  mi z d r o w i ,  c h c i a ł e m  i t ak  z Pesztu w y ­
j e c h a ć ;  d z i ę k u j ę  w a m ,  że śc i e  mi  d o  w y j a z d u  d o ­
p o m o g l i ;  a d j e ! “

S ł ó w k o  o  d z i e n n i k a r s t w i e  w  A n g l i i .

G a z e t y  a n g i e l sk i e  w z i ę ł y  s w ó j  p o c z ą t e k  od l o r ­
da  Boi  li , k t ó r y ,  za p a n o w a n i a  E l ż b i e t y ,  k i e d y  H i ­
s z pa n i a  g r o z i ł a  A n g l i i ,  k a z a ł  w y d a w a ć  d l a  p o ­
w s z e c h n e j  w i ad om o ś c i  p i s m a ,  u w i a d a m i a j ą c e  o k r o ­
k a c h  i z a m i a r a c h  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  o r a z  o ś r o d -  
kai  h  , j a k i e  m o g ą  b y ć  uży  te d la  z a p o b i e ż en i a  t y m ż e .

L e d w o  o d  K a r o l a  I .  k t ó r y  p r o w a d z i ł  w o j n ę  z 
p a r l a m e n t e m  . za częto  p o j m o w a ć  w a r t o ś ć  U c h  co­
d z i e n n y c h  ś w i s i k ó w .  P r z y j a c i e l e  i p r z e c i w n i c y  le ­
go  k r ó l a  r ó w n i e ż  staral i  się k o r z y s t a ć  z gazet ,  
r o z p i s u j ą c  się o z d a r z e n i a c h ,  k a ż d y  p o d ł u g  w ł a ­
s n y c h  k o r z y ś c i .  P r ę d k i e  u p o w s z e c h n i e n i e  w i a d o ­
mośc i  , d r u k o w a n y c h  w  t y c h  p o c z ą t k o w y c h  gaze  
t a c l i ,  p o d a ł o  m y ś l  n i e k t ó r y m  o s o b o m ,  d r u k o w a ć  
s w o j e  ż ą d a n i a ,  p r o j e k t a  i r oz ma i t e  o h w i e s z r z t n i a .

D y r e k t o r  g a z e t y  s t a ł  się m e k l e r t n i ,  f a k t o r e m ,  
k i z y k a c z e m  i t .  p.  N a  d o w ó d  t e g o ,  p r z y t a c z a m  
k i l k a  o b w i e s z c z e ń  z p i s m a  , r e d a g o w a n e g o  w  r o k u  
1697- '  „ P o t r z e b u j ę  P u c h a r k i  d l a  p e w n e g o  b o g a t eg o  
k u p c a ‘ b ( o b j a w i a  l a k o ni cz ni e  w y d a w c a . )  , , U  mnie ,  
m ó w i  d a l e j ,  z n a j d u j e  się d o  s p r z e d a n i a  c z e k o l a d a ,  
w  n a j l e p s z y m  g a t u n ku .  M o g ę  z a p e w n i ć  ,  i ż  nic  m a  
l e p s z e g o  ś r o d k a  dla  p o p r a w i e n i a  s ł a b e g o  ż o ł ą d k a ,  
d la  n a b y c i a  s i ł  i c ze r s t wo ś c i , :  za s k u t e k  o d p o w i a ­
d a m .  “

Z t ą d  w i d z ą  c z y t e l n i c y ,  i ż  o b j a w i a j ą c y  z w y k ł e  
u k r y w a l i  s w o j e  n a z w i s k o ,  a w s z y s l k i e m i  i ch i n -  
l e r e s s a m i  k i e r o w a ł  r r d u k t o i  g az e t y .  S t a r a ł  się o n  
o m i e j s c a ,  o d d a w a ł  d o  n a j ę c i a ,  p r z e d a w a ł ,  a n a ­
w e t  r o m a n s o w a ł  z t ą ,  k t ó r a  o b j a w i ł a  s w o j e  ż ą ­
dan i a  w  j ego piśmie.

Dziś  u s ł u g i  r e d a k t o r a  zna c z n i e  się z m n i e j s z y ł y ,  
lecz za to t e r a ź n i e j s z y  c z a so p i s m  jest  t ak i e  z j a w i ­
s k o  , o które m n i k t  d a w n i e j  ani  m ó g ł  p o m y ś l e ć ,  
W  A ng l i i  t e r aź n i e j s ze j  r e d a k t o r o w i e  , k o l l a b o r a t o -  
r o w i e  , t ł ó m a e z e ,  o p r ó c z  z e c e r ó w ,  s k ł a d a j ą  t o w a ­
r z y s t w o  o d  1 0  do  20  p i s a r z ó w ,  g o t o w y c h  na w s z e l ­
kie  u s ł u g i .  Ci  p o t r a f i ą  z a j r z e ć  w s z ę d z i e ,  d o c ie c  
w s z y s t k i e g o ,  m o ż n a  i ch  z n a ł eś ć  i w  t o w a r z y s t w a c h  
w y ż s z e g o  t o n u ,  i p u d  d a c h e m  u bo g i ch  , i w s z y n -  
k o w n i ,  i na m i e j s c u  k a r y  j a k i ego  p r z e s t ę p c y ,  i na  
k o r o n a c y i  k r ó l a ,  w  o p a c t w i e  W c s t m i n s l e r .  D z i e n ­
nik  t e r a ź n i e j s z y  ma  w  l i cznie  s w y c h  k o l l ab o i  a t o ­
l ó w  l udz i  r o z m a i t e g o  s t a n u ,  n a j p i e r w s i  m a g n ac i  
w c h o d z ą  w  s t o s u n k i  z w y d a w c a m i  p i sm p e r y o d y -  
c z n y c h .  W ł o ś c i a n i n  n a w e t ,  w i e d z ą c y  o j ak i m w y ­
p a d k u ,  n a t y c h m i a s t  b i e gni e  do  n a j b l i ż s z e g o  k a n t o ­
r u ,  i o p o w i a d a ;  z« to o t r z y m u j e  p e w n ą  n a g r o d ę .

P rz e z  c a ł y  p r a w i e  w i e k  s i e d m n a s t y  g a z e t y  a n ­
g i e l s k i e  w y c h o d z i ł y  w  n i e o z n a c z o n y m  cza s i e  , n a j ­
p r z ó d  raz n a  t ydz ie ń  , p ó ź n i e j  d w a  r a z y ,  p i e r w ­
s ze c o d z i e n n e  p i s m o  z j a w i ł o  się p o  a b d y k a c j i  , I a -  
k ó b a  d r u g i e g o ,  p o d  n a z w ą :  T h e  O ra n g e  'intel-  
l ig e n c e r .
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Z a  c z a s ó w  A n n y  )>isma p o l i t y c z n e  z a w i e r a ł y  
w  soł i ie  i l i t e r a c k i e  a r t y k u ł y ,  w k r ó t c e  A d d i s o n  w y ­
ł ą c z y ł  p o l i t y kę  ze s w e g o  S p ecta to ra ,  a o d t ą d  d z i e n ­
n ik i  l i t e r a c k i e  i g a z e t y  s t a ł y  się o s o h n u n i  p u b l i ­
k a c j a m i .  N a j p r z ó d  f o r m a t  p i s m  b y ł  n ie  w i e l k i ,  
l e c z ,  g d y  w t  da w e y  o b o w i ą z a n i  zostal i  o p ł a c a ć  p e ­
w i e n  poda t e k  , od r o k u  1 7 1ć? f o r m a t  i c c  a gazet  
z n a c z n i e  s ię p o w i ę k s z y ł y -  A l e  p o m i m o  t y l u  r o z ­
m a i t y c h  w y d a r z e ń  w  ś n i e c i e  p o l i t y c z n y m ,  r e d a ­
k t o r ó w  ie nie  mie l i  r zeni  n a p e ł n i a ć  p i sm s w o i c h .  
Z a  d o w ó d  l e g o  s ł u ż y  d z i e n n i k  L e i  c z e s i e r s k i ,  r e ­
d a g o w a n y  w  L o n d y n i e  ] y 5o  r o k u ,  z a w i e r a j ą c y  w  
s o i i i e ,  m i ę d z y  innerni  w i a d o m o ś c i a m i ,  w y j ą t k i  z 
B ibl i i .

P r o s z ę  poi  ó w n a ć  ten n ie dost a t ek  n o w i n  z z a ­
d z i w i a j ą ' e m  b o g a c t w e m  t y c h ż e  dzi s ie j sze j  g a z e t y  
T i m e s ,  k t ó r a  w  k a ż d y m  n u m e r z e  d a j e  s w y m  p r e ­
n u m e r a t o r o m  d o  2 0 0 , 0 0 0  g ł o s e k  , c zy l i  o k o ł o  8 0  
s t ro n n i c  in 8 v o .

Z w y c z a j ,  u p o w s z e c h n i o n y  w  c a ł e j  E u r o p i e ,  iż 
p r c n u i i u  r a l o r o w i c  n a d s y ł a j ą  p i e n i ą d z e  z g ó r y ,  w  
A n g l i i  nie  ma mie j sca .  T a m  k a ż d y ,  ż y c z ą c y  inieć 
g a z d ę  , u d a j e  s ię do  k o m m i s s a n l ó w ,  k t ó r z y  c o d z i e n ­
nie  z a k u p u j ą  w  k a n t o r z e  p e w n ą  i lość e . Yc mp l a r z y ,  
s t o s o w nie  do  l i c z by  ż ą d a j ą c y c h  , ta i lość z m n i e j ­
s za s ie  , lul i  p o w i ę k s z a  , bo k a ż d y  c zy t e l n i k  m o ż e  
m i i ć ,  w e d ł u g  c h ę c i ,  c o  dni a  i n n ą  gazetę .

D y r e k t o r  za s w o j e  p r a c e  i k ł o p o t y  o t r z y m u j e  
c o r o k  n a g r o d y  o d  15 — 2 0 , 0 0 0  t a l a r ó w ,  a j e g o  
p o m o c n i k  o d  1 0  -  ) 5  t ys i ęc y .  N a j l e p sz a  gazeta  w  
A ng l i i  jest  T im es, k t ó r ć j  c o d z i t n n i e  r o z k u p u j ą  w  
pr ze c ię c iu  o k o ł o  2 0 , 0 0 0  e g z r m p l .  P o  nie j  n a s t ę ­
p u j e  M o r n in g  H e r a ld ,  o k o ł o  1 2 , 0 0 0 ,  M o r n in g  
C h ro n icie  8 0 0 0  i M o r n in g  P ost, k t ó r y  n a j w i ę ­
ce j  ma c z y t e l n i k ó w  w  w y ż s z y c h  t o w a r z y s t w a c h .

l i r .  A n t o n i n  Ja n en io .

l ’ K z v j s : f ; i i A l . l  no k k a k o w a .

O tl d n ia  lii d o  d n ia  19 G ru d n ia ,

Zdzic-cl  o w i c z  T r a n  i s z i k ,  R u d k o w s k i  A n t o n i ,  

y i n c m s o  W i n c e n t y ,  V i n o c n l i  M i k o ł a j ;  K o m o c k i  

A n t o n i  o b „  K o i n o c k i  J a n  z P ol s k i  - - S k ą p s k a  D o ­

r ot a ,  M e n ż y ń s k i  Piot r ,  M a t l e r  J ó z e f  oh. ,  K r a s i c k i  

F e r d y n a n d  z G a l i c y !  —  P u U e r m a c !  e r  z P r u s a .  

f p y j e c h n l i  ł  Krakowa.

G u t k o w s k i  K o n s t a n t y  , Z a g ó r s k a  R o z a l i a  ub,> 

M a r c h o c k a  M a r y a ,  P o p i e l  W a c ł a w ,  S l r a d o i n s k i  R o c h  

M e n d a  T e r e s a  o h , ,  d o  P o l s k i  - -  L i p o w s k i  K o n ­

s t a n t y ,  D y d y ń s k i  P i o t r ,  D o r n ę  K a r o l  d o  Prus s .

Doniesienia Urzędowe.

N ro . 6 7 6 2 .
T R Y B U N A Ł  

W olnego N iep o d leg łego  i  ściśle N eu tra ln ego  
M iasta K rakow a i  J e g o  Okręgu,

W z y w a  sukcessorów X .  Antoniego Ylalalras- 
se lub prawa ich m a j ą c y c h , aby |to odbiór mas-  
sy tej składającej  się z obligu nn 2 1 0  c z e r w o ­
nych złotych j irzez Ignacego Trze bi ńs ki ego  pod 
dniem 1 Ylarca 1 8 0 0  roku na rzecz X .  A n t o ­
niego Malatrasse wydanego;  niemniej  z obligu 
na 2 0 0  dukatów holenderskich przez Pawia  
Sclibii na d. 17  St yczni a i 8 0 8  r .  ua rzecz te­
goż X .  Antoniego Malalrassc  w ysla wionrgo di> 
Trybunał u z s lóson nenii dowodami w terminie 
3  miesięcy’ zgłosil i  się,  pod rygorem przyzna­
nia lukowej  j a k o  opuszczonej  S karbowi  Publi- 
rzn rmu .

Kraków d. 2 8  Listopada 1 8 4 4  r.

Sędzia Prczydujący,

H. K o m a r  

( 2 r . )  S c k r  Lasocki.

N ro . 6 2 9 4
T R Y B U N A Ł  

IV otnego N iep o d leg łego  i  ściśle N eu tra ln ego  
M iasta K rakow a 1 J e g o  O kręgu.

Gdy w niassie Franciszka Glińskiego z n a j ­
duje się kwota z.łp. 23  gr .  2 3  Ludwikowi  Ku­
bickiemu wyrokiem prawomocnym przyznana,  
przeto T ry b una ł  po wysłuchaniu wniosku P r o ­
kuratora wzywa tegoż lub prawa j e g o  m a j ą ­

cych,  aby’ się po odbiór rzeczone j  k wot y w 
terminie trzech miesięcy zgłosili,  w przeciwnym 
razie Skarb publiczny w posiadanie lej  massy 
j a k o  opuszczonej  wprowadzonym zostanie.

Kraków d. 2 8  Listopada 1 8 4 4  r.
Sędzia P r c z y d u j ą c y ,

J .  P a reń sk i.
(2r . )  S e k r .  L asocki.

N ro  6 8 0 4 .
T R Y B U N A Ł

W olnego N iep o d leg łeg o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M iasta K rakow a i J e g o  O kręgu.

Zpowndu jiodania Michała Drabik ojca i o- 
piekona m o ł o b  lnicli swych dzieci J óze fa  , Mary-  
nany , T e r e s y .  Katarzyny , W a w r z e ń c a i  Kune- 
goudy a przyznanie 1 przepisanie w hypolece 
na unie tychże spadku po ich m a t c e  Ka t a r z y ­
nie z W z a l k ó w  Dr u bi ko we i ,  pozostałego z t u-  
cbomośct połowy realności  pod L. 3 2 5  przy u 
l iry Babietiskiej  , oraz gruntów w Chrzanowie 
położony1 li . składającego się T rybunał  po w y ­
słucha nut wniosku prokuratora wzywa s t r o n y  
i nt ere sowane ,  aby s i ę  z prawami swemi  j eże l i  
jakie  mieć mogą dci trgo spadku w zakresie 3  
miesięcy do Trybunału zgłosiły pod rygorem 
przyznania lakowego na rzecz wzmiankowanych 
sukcesorów Katarzyny Drabikuwej .

Kraków d. 2 8  Listopada 1 8 4 4  r.
Sędzia P rezyduj ąc y,

J .  Pa ttKtśs i;t.

( 2 r . )  S e kr .  Lasocki.


